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Poszukiwanie optymalnych rozwiązań sprzeczności pomiędzy wolnością działalności gospodarczej a potrzebą poczucia bezpieczeństwa wszystkich grup społecznych, jest podstawowym problemem kształtowania polityki rozwoju społeczno-gospodarczego każdego kraju. Intelektualną pomocą o istotnych wartościach aplikacyjnych jest tu koncepcja społecznej gospodarki rynkowej. Wskazuje ona na niezbędną spójność gospodarki rynkowej oraz jej aspektów społecznych i oznacza realizację zasad gospodarki rynkowej z zachowaniem dbałości o bezpieczeństwo socjalne społeczeństwa i środowisko naturalne oraz międzynarodową konkurencyjność gospodarki. Realizacja w praktyce takiego kształtu polityki społeczno-gospodarczej jest bardzo trudna. Udaje się to niewielu krajom, w tym od lat krajom skandynawskim. Sprzyja temu specyficzny układ czynników determinujących rozwój społeczno-gospodarczy tej grupy krajów, zwany modelem skandynawskim. Spełnia on wyczerpująco wymogi koncepcji społecznej gospodarki rynkowej
. 
Dylematy polityki rozwoju

Gospodarka każdego kraju ma sobie właściwy potencjał wzrostu, którego tempo zależy od różnych czynników obiektywnych i subiektywnych. Do tych pierwszych zalicza się stan zasobów naturalnych, położenie geograficzne, potencjał demograficzny, mentalność społeczeństwa i już osiągnięty poziom rozwoju gospodarczego. To one determinują wielkość owego potencjału wzrostu, który zależy też od czynników subiektywnych. Do tych ostatnich należy zaliczyć uwarunkowania historyczne, sprawność instytucji państwowych, jakość prawa gospodarczego i koncepcje polityki gospodarczej. To czynniki subiektywne decydują, w jakim stopniu potencjał ten zostanie wykorzystany. Jedną z możliwych i obecnie dominujących koncepcji polityki gospodarczej jest koncepcja społecznej gospodarki rynkowej realizowana w warunkach postępującej międzynarodowej integracji gospodarczej. Polityka ta w krajach o wysokim poziomie rozwoju gospodarczego i satysfakcji społecznej często jest realizowana nie zyskując świadomego i odpowiednio dużego poparcia społecznego. Typowym dla takiej sytuacji krajem jest Norwegia, która osiągnęła wysoki poziom rozwoju społeczno – gospodarczego będąc w istocie krajem surowcowym o bardzo ograniczonych zasobach siły roboczej. Rozwijając intensywnie wydobycie surowców energetycznych, akumuluje znaczną część dochodów z tego tytułu w postaci kapitału finansowego, który jest formą transformacji bogactwa narodowego z formy surowcowej w finansową. Jednakże w długim horyzoncie czasowym występuje związek o charakterze negatywnym pomiędzy wielkością dostępnego kapitału, a potencjałem wzrostu gospodarczego. Tę negatywną relację może zneutralizować lub istotnie osłabić konsekwentne umiędzynarodawianie gospodarki, co jest procesem nieuniknionym w świetle postępującej globalizacji gospodarki światowej. Globalizacja oznacza bowiem zwiększenie znaczenia ponadnarodowych instytucji i organizacji, przenikanie się różnych kultur, a także konsolidacje środków masowej komunikacji w skali całego globu, czego efektem są przeobrażenia świadomości społecznej oraz zwiększające się poczucie wzajemnego uzależnienia gospodarek i społeczeństw. Możliwie szybkie i głębokie włączenie norweskiego społeczeństwa i gospodarki w ten proces leży w interesie dalszego, pomyślnego rozwoju tego kraju, gdyż wykazuje on wyraźne tendencje do samoizolacji.
Strukturalne cechy rynku
Wszystkie kraje skandynawskie, a szczególnie Norwegia mają swoją daleko idącą odrębność społeczno-gospodarczą i kulturową, zwaną modelem skandynawskim. Ma on swoje silne podłoże historyczne i jest głęboko zakorzeniony w mentalności społeczeństwa oraz uważany jest w tych krajach za najlepszy na świecie. To chęć zachowania owej odrębności jest jedną z istotnych przyczyn sceptycyzmu Norwegii wobec idei pełnego otwarcia na międzynarodową współpracę gospodarczą. Postawa ta zweryfikowała się pozytywnie w trudnych warunkach rozwoju społeczno-gospodarczego kraju i pomogła zachować państwowość norweską przez długie wieki braku samodzielności politycznej
. To powyższe uwarunkowania tworzą też przesłanki trwałej strukturalnej niechęci społeczeństwa do wchodzenia w struktury integracyjne
. Główne czynniki determinujące tą postawę są ciągle następujące:

· Norwegia jest krajem młodym. Odzyskała ona niepodległość dopiero w 1905 roku, stąd hasła typu „samo decydowanie – tak”, tkwią głównie w mentalności każdego mieszkańca, 

· W skali europejskiej, Norwegia jest krajem geograficznie odosobnionym, oddalonym od centrum Europy, o specyficznej topografii, klimacie, które umacniają tendencje do niezależności wśród jej mieszkańców,

· Pomimo nasilającej się industrializacji i urbanizacji, Norwegowie są emocjonalnie silnie związani z peryferiami, a zwłaszcza z mniejszościami zatrudnionymi w tradycyjnych sektorach takich jak rybołówstwo i rol​nictwo. Należy zaznaczyć, że właśnie na prowincji, na wsi i w małych miastach portowych, najsilniej manifestuje się niechęć do otwarcia na zewnątrz. Będąc jednym z głównych dostawców ryb w Europie i posiadając jedną z największych flot rybackich na świecie, Norwegia oba​wia się obecności obcych kutrów i trawlerów na swoich wodach;

· Norwegia jest krajem jednorodnym pod względem etnicznym  i kulturowym, a  idea integracji z zagranicą, wzbudza obawy przed utratą homogeniczności oraz napływem obcych i destrukcyjnych wzorców konsumpcyjnych i kulturowych,

· Kraj ten tradycyjnie skłonny jest raczej wiązać się politycznie i gospodarczo  nawet z dalszym Zachodem (NATO, USA) niż z Południem,

· Geograficzno-klimatyczne warunki, wraz z czynni​kami historycznymi,  przyczyniły się  do wzmocnienia demokratycznej i sprawnej władzy lokalnej.  Stąd obawy przed centralizacją. Hasło „Oslo leży daleko, ale Bruksela jeszcze dalej”, to główny slogan przeciwników Unii podczas referendum w 1972 roku,

· Odkrycie bogatych złóż ropy naftowej i gazu bardzo pozytywnie wpłynęło na gospodarkę norweską,  której w innym przypadku mogły grozić okresowe, głębokie recesje, co wykreowało w społeczeństwie poczucie „pewności jutra”.

Ponadto w płaszczyźnie ściśle ekonomicznej, od początku lat dziewięćdziesiątych występują względnie trwałe i istotne przesłanki umacniające tendencje do izolacjonizmu w społeczeństwie i gospodarce, zgodnie z historycznie zweryfikowaną zasadą polegania wzajemnie na sobie. Przesłankami tymi są:
· od końca lat osiemdziesiątych ma miejsce stabilny rozwój gospodarczy w efekcie czego produkt krajowy brutto na jednego mieszkańca podwoił się i osiągnął wielkość ponad 35 000 USD, na 1 mieszkańca i jest jednym z największych na świecie,

· stopa bezrobocia i inflacji ustabilizowały się na niskim poziomie, 

· dochody bieżące państwa daleko przewyższają bieżące potrzeby i możliwości inwestycyjne  kraju i są odkładane na przyszłość,

· zakres opieki socjalnej jest bardzo wysoki i system działa sprawnie, aczkolwiek perspektywicznie myślące sfery intelektualne Norwegii (zwolennicy członkostwa w Unii) sygnalizują konieczność jego zreformowania i poprawy efektywności jego funkcjonowania,

· wspólny dla wszystkich państw europejskich problem wydolności systemów emerytalnych w najbliższej przyszłości w Norwegii nie wystąpi, gdyż kraj ten odkłada znaczną część dochodów z eksportu ropy i gazu w formie Funduszu Ropy,

· płace i warunki pracy ustalane są w specyficznych dla całej Skandynawii, bezkonfliktowym w istocie systemie centralnych porozumień pomiędzy potężnymi związkami zawodowymi, pracodawcami i państwem. Powoduje to, że płace minimalne ustalane są na wysokim poziomie,  a stawki płac spłaszczone w imię równości.

Panuje szerokie społeczne przekonanie, że powyższe osiągnięcia ekonomiczno-socjalne mogą być zagrożone szczególnie w momencie ewentualnego członkostwa w Unii Europejskiej. W przypadku Norwegii występują dodatkowo bardzo specyficzne przesłanki niechęci do szerszej współpracy gospodarczej z zagranicą: 

· Norwegia jest krajem stosunkowo małym pod względem liczby ludności o tradycyjnej i skromnej strukturze konsumpcji oraz „zamkniętej" osobowości obywateli, żyjących w dodatku w dużym rozproszeniu, co sprzyja mentalnej i ekonomicznej postawie samowystarczalności obywateli;
· Gospodarka norweska jest przykładem gospodarki monokulturowej , w której dominującą rolę chronologicznie odgrywały: żegluga i przemysł okrętowy,  połowy i przetwórstwo ryb, przemysł drzewny,  produkcja  energii elektrycznej i przetwórstwo aluminium oraz sektor wydobycia ropy i gazu;
· Poza wiodącymi gałęziami przemysłu, pozostała produkcja przemysłowa zdominowana jest przez średnie i małe przedsiębiorstwa, z których te ostatnie prowadzone są głównie przez firmy rodzinne. Ukierunkowana jest ona przede wszystkim na potrzeby lokalne. Dążenie do maksymalnego zysku mimo, że może to brzmieć paradoksalnie, nie jest w mentalności przeciętnego norweskiego przedsiębiorcy celem najważniejszym. Ważniejszy jest spokój, bardzo umiarkowana stabilizacja ekonomiczna oraz możliwość kontaktu z ekologicznie czystą naturą ;

· Norwegię cechuje również samowystarczalność pod względem żywności z bardzo dobrze rozwiniętym sektorem warzywnym w rejonie większych (jak na warunki norweskie) miast, pracującym dla zaspokojenia lokalnych potrzeb;
· Na uwagę zasługuje zachowawczy i trwały wzorzec konsumpcji przeciętnego obywatela Norwegii, co nie skłania do dywersyfikacji produkcji, poszukiwania partnerów zagranicznych i międzynarodowej współpracy gospodarczej,
· Firmy norweskie są nieufne do firm nieznanych i niesprawdzonych, stąd wprowadzenie na rynek nowych firm czy towarów trwa z reguły kilka lat i zniechęca często potencjalnego partnera zagranicznego
;
· Położenie geograficzne oraz kształt przestrzenny i ukształtowanie terenu czynią kraj logistycznie trudnym dla rozwoju wymiany handlowej i współpracy produkcyjnej.
Specyfika gospodarki

Rozważając długofalowe aspekty rozwoju gospodarczego Norwegii, a do takich niewątpliwie należą predyspozycje gospodarczo – społeczne kraju do aktywnego zaangażowania w procesy międzynarodowej współpracy gospodarczej, należy je osadzić w najbardziej stabilnych i historycznie postrzeganych uwarunkowaniach strukturalnych rozwoju gospodarczego

Norwegia jest górzystym krajem usytuowanym na północno – zachodnim krańcu Europy, o powierzchni 148 700 mil2,  liczącym  4,5 mln osób ludności i linią  brzegową o łącznej długości 13 338 mil. Jeżeli uwzględnić dodatkowo strefę wyłączności rybołówstwa, na którą składają się wody:

· przyległe do Norwegii kontynentalnej  – 362 934  mil2,

· wokół Svalbardu  – 320 463 m2,

· wokół wyspy Jan Mayen  – 115 830 ml 2,

to uzasadnione jest stwierdzenie, że Norwegia żyła i żyje z morza. Zdeterminowana w ten sposób geograficznie i historycznie gospodarka rozwija się systematycznie opierając ten rozwój  kolejno na:

· rybołówstwie i szybko rozwijającej się akwakulturze morskiej,

· pozyskiwaniu drewna i jego eksporcie w ciągle malejącej skali i coraz bardziej przetworzonej formie,

· żegludze i systematycznie tracącym na znaczeniu przemyśle okrętowym,

· energii wodnej i ekologicznym budownictwie energetycznym oraz hutnictwie i przetwórstwie aluminium,

· dynamicznie rozwijającym się sektorze ropy i gazu wraz ze wspierającymi go specjalistycznymi rodzajami działalności gospodarczej.

Poszczególne rodzaje zasobów naturalnych stanowiących o bogactwie tego kraju, ujawniały swą wartość gospodarczą i znaczenie wiodące w różnych kolejno po sobie następujących okresach czasu. Stąd we wspomnianym systematycznym rozwoju norweskiej gospodarki były okresy tak strukturalnego spowolnienia wzrostu, jak i gwałtownego przyśpieszenia.

W ostatnich trzydziestu latach rozwój gospodarki norweskiej „ciągniony” jest przez sektor ropy i gazu, który 95% swojej produkcji przeznacza na eksport. Stąd też dochody tego sektora w znacznym stopniu zależą od zmian cen światowych ropy naftowej i gazu. Jego udział w tworzeniu dochodu narodowego brutto w 2006 roku wyniósł 27,0% w porównaniu z 13,6% w 1972 roku, 13,1% w 1999 roku i 24,8% w 2000 roku. Związane z eksportem ropy i gazu usługi przesyłu tych surowców rurociągami do dalsze ponad 1% dochodu narodowego. Wzrost znaczenia tego sektora w norweskiej gospodarce w latach 1972-2001 ukazuje tablica 1.

Tablica 1

Podstawowe wskaźniki rozwoju gospodarczego Norwegii 

w latach 1972 – 2006
(w mln NOK, w cenach bieżących)

	Wyszczególnienie
	1972
	1999
	2000
	2006

	Produkt krajowy brutto:

w tym: gospodarka lądowa

sektor ropy i gazu
	147 396

127 256

20 140
	1 197 457

998 473

198 984
	1 423 864

1 054 476

369 388
	2.148.022

	
	
	
	
	1.563.145

	
	
	
	
	584.877

	Eksport:

w tym: towary tradycyjne

ropa i gaz

inne (usługi)
	58 403

19 709

5 487

33 207
	466 455

182 522

159 228

124 705
	663 602

212 134

306 624

144 844
	997.320
271.714
495.830
229.776

	Import
	46 894
	393 134
	433 518
	613.895

	Stopa bezrobocia x)
	6,4
	3,2
	3,4
	3,4

	Stopa inflacji x)
	10,6
	2,3
	3,1
	2,3

	PKB na 1 mieszkańca  (w NOK)
	37 793
	269 374
	319 252
	477.338


x)  w  % średnio rocznie 

Źródło: Opracowanie własne na podstawie: Statistisk årbok av Norge, Statistisk Sentralbyrå, Oslo 

(odpowiednie  roczniki).     

Strukturalne podstawy rozwoju gospodarczego ze swej natury są względnie stałe. Jednakże znacznie trudniej jest zmienić postawy, stereotypy, mity i opór społeczeństwa stawiany otwartości – szczególnie na kontakty z zagranicą
. Istnieje też społeczna świadomość relatywnie niskiej międzynarodowej konkurencyjności norweskiej gospodarki, co traktowane jest jako cena „skandynawskiego dobrobytu”.
Ponadto w Norwegii panuje przekonanie, że osiągnięcia ekonomiczno-socjalne kraju mogą być zagrożone w momencie członkostwa w Unii, a z całą pewnością wydatki na rzecz Unii, przekroczą korzyści wynikające z członkostwa 
. Bardzo dobra sytuacja finansowa kraju powoduje, że powszechna jest opinia, iż Norwegia może sobie pozwolić na samoizolację. Znaczne i ciągle rosnące zasoby kapitału będącego własnością w istocie całego społeczeństwa  i zarządzane przez rząd, pozwalają na prowadzenie kosztownych inwestycji infrastrukturalnych, znaczne subwencje celowe i regionalne oraz na bogaty i sprawny system opieki społecznej. Wydatki te tylko w niewielkim stopniu absorbują zasoby kapitałowe kraju, które są zbyt duże aby być mogły wykorzystane w gospodarce wewnętrznej. Nie pozwalają na to ograniczone zasoby własnych czynników produkcji. Teoretycznie możliwy, masowy ich import „rozsadziłby” gospodarkę norweską od wewnątrz, a duża masa niekonkurencyjnej cenowo dodatkowej produkcji, musiałaby być wyeksportowana z zastosowaniem subwencji z powodu braku dostatecznego popytu wewnętrznego. Byłoby to jednak  ewentualnie możliwe w przypadku dostatecznych zasobów siły roboczej, które już obecnie wykazują oznaki strukturalnego niedoboru, a płace należą do najwyższych na świecie. Już obecnie większość skromnej asortymentowo produkcji Norwegii, stanowi jej specjalizację międzynarodową, która ma surowcowy charakter  oraz opiera się głównie na surowcach nieodnawialnych. Wielkość tej produkcji jest, ze względu na bardzo mały rynek wewnętrzny, przeznaczana na eksport. Oznacza to, że rozwój tych branż uzależniony jest generalnie od popytu zagranicznego, a także od koniunktury w gospodarce światowej. Istotny wpływ na długofalowy ich rozwój wywierają zmiany strukturalne w gospodarce światowej, takie jak:

· zmiany modelu konsumpcji (ryby),

· rozpowszechnianie się proekologicznego  modelu rozwoju gospodarczego (energia wodna, gaz),

· przełomy  techniczno – technologiczne ( elektryczność, ropa, gaz),

· postęp w automatyzacji i informatyzacji produkcji (zasoby siły roboczej).

Stąd też ze względu na ograniczoność norweskich zasobów ropy i gazu oraz relatywnie wysokie i rosnące koszty wydobycia (minimum 12 USD za 1 baryłkę ropy, a w krajach arabskich około 3 USD za 1 baryłkę) oraz biorąc pod uwagę sygnalizowane odkrycia nowych źródeł energii (alkohol, hydrogen), które mogą zrewolucjonizować napędy pojazdów mechanicznych i systemy grzewcze, Norwegia wydobywa obecnie znaczne ilości ropy i gazu, z czego tylko 5%, jak wspomniano, przeznacza na potrzeby wewnętrzne. Uzyskanych środków nie konsumuje, a systematycznie akumuluje w postaci kapitału finansowego, który jest formą transformacji bogactwa narodowego z formy surowców naturalnych, w formę kapitału finansowego. Czyni to obecnie, gdyż uważa, że w niedalekiej przyszłości wartość użytkowa ropy i gazu znacznie spadnie i w efekcie spadną też realne ceny światowe tych surowców. Ponadto norweskie zasoby ropy i gazu są ograniczone i około 2050 roku ulegną wyczerpaniu. 

W przypadku ryb, Norwegia rozwija intensywnie uprawę morza uznając, iż znaczenie proekologicznej żywności pochodzenia morskiego i z akwakultury morskiej w przyszłym modelu konsumpcji, będzie wzrastać i dodatkowo wzrastać będzie globalny popyt na żywność, jako funkcja rosnącej liczby ludności świata. 

Aktywna polityka gospodarcza rządu norweskiego jest strukturalnie zdeterminowana i wynika z posiadanych zasobów naturalnych, zaszłości historycznych i perspektyw rozwoju norweskiej gospodarki
. Polityka ta nie jest niczym szczególnym we współczesnej gospodarce rynkowej. Ingerencja państwa w procesy społeczne i gospodarcze jest nierozerwalnie związana z instytucją państwa na przestrzeni historycznego rozwoju gospodarki
. Interwencjonizm państwowy jest w gruncie rzeczy środkiem za pomocą, którego władze norweskie oddziałują długookresowo na procesy alokacyjne, korygując tendencje rozwojowe stanowiące wyraz samoistnego działania sił rynkowych, a nawet wręcz kreując nowe tendencje czy instytucje. Czynią to aby doprowadzić do z góry założonych zmian strukturalnych, jakościowych i ilościowych, zmieniających wewnętrzne relacje zachodzące w gospodarce narodowej i pośrednio w społeczeństwie oraz relacje gospodarki z otoczeniem zewnętrznym. Oddziaływanie to jest trwałe, planowe i selektywne, a więc nie jest niestabilne. Mieści się ono w ramach polityki protekcjonizmu, która z założenia zakłada występowanie pojęcia „dobrobyt społeczny” zwany też narodowym
.

W Norwegii pojęcie dobrobytu społecznego czy bogactwa narodowego jest mocno wkomponowane w podstawy polityki gospodarczej kraju. Istnieje na to generalne i trwałe w czasie przyzwolenie społeczne, a kolejne rządy niezależnie od orientacji politycznej, konsekwentnie realizują taką samą linię polityki gospodarczej. Pojęcie odpowiedzialności i dbałości o „ bogactwo narodowe” w bieżącej polityce gospodarczej Norwegii przyjmuje formę „Rządowego Funduszu Ropy”, którego kształtowanie się w latach 1999 – 2006 prezentuje tablica 2.

Tablica 2 

Wykonanie budżetu Norwegii w latach 1999 – 2006,

z uwzględnieniem znaczenia  sektora ropy i gazu
mld NOK

	Lp.
	Wyszczególnienie
	1999
	2000
	2006

	1. 
	Dochody ogółem
	499,6
	641,4
	994,9

	2. 
	w tym:   bez sektora ropy,
	424,0
	456,8
	563,8

	3. 
	sektor ropy i gazu
	75,6
	184,4
	297,0

	4. 
	Wydatki ogółem
	467,0
	489,6
	683,5

	5. 
	w tym:   bez sektora ropy
	436,0
	466,2
	662,3

	6. 
	sektor ropy i gazu 
	31,0
	23,3
	21,2

	7. 
	Nadwyżka budżetowa ogółem:

(przed transferem na fundusz ropy)
	+32,6
	+ 151,6
	+311,4

	8. 
	w tym:  nadwyżka z sektora ropy i gazu,
	+44,6
	161,1
	+355,4

	9. 
	saldo budżetu bez sektora ropy i gazu
	-12,0
	- 9,5
	-44,0

	10. 
	Dochody finansowe z funduszu ropy 
	+7,3
	+ 11,0
	+57,4

	11. 
	Nadwyżka budżetowa z funduszem ropy

łącznie
	+39,9
	162,6
	+368,8

	12. 
	Dochód netto sektora ropy i gazu
	44,6
	161,1
	275,8

	
	w tym: - na zwiększenie dochodów budżetowych danego roku,
	18,5
	9,5
	44,0

	
	     -      transfer na Fundusz Ropy
	26,1
	151,6
	231,8


Źródło: The national budget – summary, Ministry of Finance.Oslo, (roczniki 2000-2006)
Rządowy Fundusz Ropy został założony w 1990 roku, kiedy w gospodarce norweskiej pojawiły się strukturalne i perspektywicznie trwałe nadwyżki netto dochodów z sektora ropy i gazu. Fundusz ten ma za zadanie służyć jako narzędzie długookresowe norweskiej polityki fiskalnej, poprzez systematyczne gromadzenie i zarządzanie skumulowanymi dochodami netto z tego sektora oraz powstającymi z tego tytułu dochodami finansowymi. Według stanu na koniec 2006 roku skumulowana wartość funduszu wyniosła 1.783,7 mld NOK. Celem podkreślenia społecznego charakteru środków gromadzonych na funduszu, norweski parlament zmienił w 2005 roku jego nazwę na Norweski Rządowy Fundusz Emerytalny. Fundusz ten ma dwa główne zadania:

· Po pierwsze, służyć jako zabezpieczenie budżetu państwa przed łagodnymi, krótkoterminowymi zmianami w dochodach z eksportu ropy i gazu.  Dzięki temu norweska gospodarka ma być silniejsza i elastyczniejsza oraz tworzyć większe pole manewru w zakresie polityki gospodarczej. 

· Po drugie, służyć jako narzędzie radzenia sobie z przyszłymi wyzwaniami finansowymi związanymi ze starzeniem się ludności i zakładanym w przyszłości spadkiem dochodów z eksportu ropy i gazu .Jest on sposobem zachowania i przekazania bogactwa narodowego przyszłym pokoleniom. Jest swego rodzaju metodą przemyślanej i konsekwentnej transformacji bogactwa narodowego z formy surowcowej w kapitałową.

Wykres 1

Dynamika rozwoju Norweskiego Rządowego Funduszu Emerytalnego 
w latach 1996-2006


[image: image1]
Źródło Sporządzono w oparciu o dane jak w tablicy 2

Dynamikę rozwoju funduszu od 1996 roku, kiedy to dokonano pierwszej znaczącej wpłaty na fundusz, wraz z ukazaniem  mechanizmu jego działania, ujmuje wykres 1. Środki zgromadzone na funduszu są inwestowane za granicą i zarządzane przez Bank Norwegii poprzez wyspecjalizowane  zagraniczne instytucje finansowe,  pod nadzorem Ministerstwa Finansów. Stąd znaczący wpływ na wielkość funduszu ma kurs norweskiej korony wobec głównych walut świata. 

Na norweski, efektywny popyt wewnętrzny nie można patrzeć tylko poprzez pryzmat dynamiki zmian produktu krajowego brutto. Wypadkowa oddziaływania cech strukturalnych i bieżącego rozwoju norweskiej gospodarki tworzy obraz niejednoznaczny. Wprawdzie jej stan aktualny wydaje się być bardzo dobry a realizowana polityka gospodarcza racjonalna, to ujawnia ona występowanie wewnętrznych zagrożeń jej przyszłego pomyślnego rozwoju. Przejawia się to syntetycznie w formie istotnie gorszej  międzynarodowej pozycji konkurencyjnej norweskiej gospodarki, która w rankingu globalnej konkurencyjności światowej  obejmującym 128 krajów, zajmuje miejsce w połowie drugiej dziesiątki, podczas gdy Finlandia, Szwecja i Dania systematycznie plasują się w pierwszej piątce. Ten istotny aspekt koncepcji społecznej i gospodarki rynkowej zyskuje na znaczeniu w dobie globalizacji, gdy o konkurencyjności gospodarki decyduje jej wysoka efektywność osiągana w wyniku zorganizowania konkurencyjnej gospodarki.
Za jeden z najistotniejszych czynników mających wpływ na konkurencyjność międzynarodową gospodarki można uznać jej zdolność do kreacji postępu technicznego i nowych technologii. Duże nakłady na ten cel przeznacza norweski sektor ropy i gazu oraz norweski przemysł zbrojeniowy, wspomagane rządowymi nakładami na badania i rozwój. Kierunki tych prac badawczych są komplementarne, a ich koordynacja daje znaczący efekt synergiczny. Ponadto ich efekty mają szerokie zastosowania w innych ważnych sektorach norweskiej gospodarki, jak żegluga, rybołówstwo i przemysł okrętowy oraz energetyka. Syntetyczną i trwałą miarą sukcesu gospodarki danego kraju na rynku międzynarodowym nie jest korzystny bilans handlowy, czy płatniczy lub wzrost rezerw walutowych, a wzrost standardu życia obywateli – co ma miejsce w Norwegii. 

Wymiana handlowa z zagranicą

Wymiana handlowa z zagranicą stanowi bardzo ważny element oceny norweskiej gospodarki. Obok dochodotwórczej i stymulującej rozwój produkcji roli eksportu, ważna jest także funkcja zaopatrzeniowa importu, a także pośredni pozytywny wpływ na otwartość społeczeństwa norweskiego. Obserwuje się stały wzrost znaczenia handlu zagranicznego w norweskiej gospodarce z 38,9% w 1999 roku do poziomu około 46,4% PKB w 2006 roku, aczkolwiek utrzymujący się jej monokulturowy charakter eksportu skłania do refleksji.

Tablica 3

Norweski handel zagraniczny w latach 1972 - 2006
	Eksport / import  (w mln NOK)
	1972 rok
	1999 rok
	2000 rok
	2006 rok

	Eksport ogółem :
	58,4
	465,5
	663,6
	997,3

	w tym:   usługi,
	33,2
	109,5
	134,4
	229,8

	towary
	25,2
	356,0
	529,2
	767,5

	- ropa i gaz
	5,5
	160,0
	306,6
	495,8

	Import ogółem:
	46,9
	393,8
	433,5
	613,9

	w tym:  usługi
	21,1
	120,5
	130,9
	209,6

	towary
	25,8
	273,3
	302,6
	404,3

	Saldo ogółem:
	+11,5
	+71,7
	+231,1
	+383,4


Źródło: Jak w tablicy 1

Norweski eksport towarowy w cenach bieżących systematycznie rośnie, co jest rezultatem głównie zmian w zakresie eksportu ropy i gazu oraz ryb i aluminium Na wartość eksportu decydujący wpływ mają zmiany indeksu przeciętnych cen w eksporcie, determinowane przez zmiany cen światowych ropy naftowej i pochodnych w stosunku do nich cen gazu.. Przeciętna cena 1 baryłki ropy w norweskim eksporcie wzrosła z 141,0 NOK w 1999 roku, do 252,0 NOK w 2000 roku i 412,1 NOK w 2006 roku. Porównania powyższe potwierdzają występowanie w norweskim wywozie za granicę niepokojących dla jego przyszłości zjawisk, takich jak głównie surowcowa jego struktura i dynamika wzrostu kreowana poprzez wzrost wolumenu wywozu i zmiany cen światowych podstawowych dla tego kraju towarów, na które gospodarka norweska nie ma możliwości większego aktywnego wpływu. Udział eksportu ropy i gazu, ryb, aluminium i jego przetworów, to w 2006 roku 67,2% całości norweskiego eksportu towarowego.

Norweski import towarowy, który tworzy trwała w czasie i bardzo zróżnicowana asortymentowo struktura, obejmująca głównie artykuły konsumpcyjne i zaopatrzeniowe, w 2006 wyniósł 404,3 mld NOK i wolno rośnie. Jest to wypadkową braku istotnych zmian zarówno w zakresie przeciętnych cen, jak i wolumenu importu. Głównymi i typowymi jego pozycjami są:

	maszyny i urządzenia
	· 39,8%,

	artykuły konsumpcyjnego trwałego użytku
	· 13,6%,

	półprodukty przemysłowe
	· 13,4%,

	produkty chemiczne
	·  9,3%,

	surowce
	·  6,9%,

	żywność
	·  5,5%,

	inne surowce (energetyczne)
	·  4,1%,

	pozostałe towary
	·  7,4%.


Struktura towarowa importu jest stabilna, a wielkość importu wykazuje tendencję wolnego, równomiernego wzrostu w ramach całej jego struktury asortymentowej.
Norweski bilans handlowy, od momentu pojawienia się w latach 70-tych eksportu ropy i gazu, stał się dodatni. W 2006 roku wyniósł on +383,4 mld NOK, w porównaniu z + 230,1 mld w 2000 roku i + 71,7 mld NOK w roku 1999. Na wynik ten składa się głównie saldo dodatnie w wymianie handlowej w zakresie sektora ropy i gazu i ujemne w wymianie towarów tradycyjnych oraz dodatnie saldo obrotu usługami. Tak więc saldo dodatnie norweskiej wymiany handlowej z zagranicą stanowiło w 2006 roku 17,8% produktu krajowego brutto tego kraju. 

Struktura geograficzna obrotów norweskiego handlu zagranicznego jest stabilna i obejmuje tylko dziewięć krajów z udziałem ponad 5% w obrotach towarowych. W 2006 roku były to: Wielka Brytania, Holandia, Francja, Niemcy, Szwecja, USA, Kanada, Dania, Belgia, z czego sześć pierwszych to główni odbiorcy norweskiej ropy i gazu. 
Rozwój norweskiej gospodarki i eksportu nie opiera się głownie na innowacjach produktywnych, a na innowacjach technicznych i technologicznych w zakresie metod umożliwiających pozyskiwanie podstawowych pozycji towarowych struktury norweskiego eksportu.

Strategiczne kierunki działania

Potencjał popytu rynku norweskiego realnie nie jest zbyt duży, a jego szacunek wymaga zastosowania nietypowych metod oceny, gdyż znaczną część wypracowanego dochodu narodowego (przeciętna ponad 10%) jest corocznie „odkładana” w formie przekazu na wspomniany.„Norweski Rządowy Fundusz Ropy” inwestowany w całości za granicą.. Jego głównym przeznaczeniem jest zapewnienie przyszłym emerytom i następnym pokoleniom ludności „godziwych” warunków życia w sytuacji gdy zasoby ropy i gazu ulegną wyczerpaniu, a gospodarka nie wykreuje we właściwym czasie nowych, konkurencyjnych w skali międzynarodowej kierunków specjalizacji produkcji. Ten „odłożony popyt” w trudnej do określenia przyszłości zacznie zatem sukcesywnie przekształcać się w typowy popyt konsumpcyjny, służący utrzymanie standardu życia społeczeństwa norweskiego.
Zarówno przyrost realny jak i restytucyjną część tego popytu cechuje bardzo wolna, acz systematyczna dynamika wzrostu. Przyczyny tego to tradycyjny, skromny i wolno zmieniający się model konsumpcji oraz stagnacja lub niewielki wzrost w przyszłości liczby ludności kraju.
Rynek zdominowany jest. przez kilka dominujących i akceptowanych przez społeczeństwo sieci dystrybucji towarów kontrolowanych przez kapitał krajowy lub skandynawski, które upatrują źródeł wzrostu zysku w komasacji zamówień na podstawowe asortymenty produktów u jednego producenta. Idea  przejścia od czerpania zysków ze zwiększenia skali zamówień i produkcji, do ich uzyskiwania poprzez kreację  nowych propozycji modelu zaspokajania potrzeb nabywców, jest kwestią przyszłości, a równocześnie społeczeństwo tego nie oczekuje.
Tradycyjny model konsumpcji i tradycyjna polityka kształtowania podaży, czynią rynek norweski bardzo konserwatywnym i mało podatnym na akcje promocyjne. Występujący w przypadku zakupu dóbr trwałej konsumpcji, typowy efekt demonstracji, w społeczeństwie norweskim nie odgrywa istotnego znaczenia. Różne wiekowo dobra tego typu koegzystują z sobą do momentu utraty wartości użytkowych kolejnego z nich i tylko to dobro zostanie wymienione. 

Ograniczone coraz bardziej w stosunku do potrzeb zasoby siły roboczej postrzegane są ciągle nie przez pryzmat racjonalizacji ich kosztów, a poprzez ideę zapewnienia zatrudnienia dla całej dostępnej siły roboczej. Rodzi to trwały nacisk na wzrost płac, za którymi nie idzie wzrost przeciętnych kwalifikacji i wzrost wydajności siły roboczej. W efekcie przeciętna roczna płaca na 1 pracownika w przemyśle norweskim, na tle kilku innych państw europejskich w końcu 2006 roku wyniosła:

	Węgry
	· 101 000 NOK,

	Słowacja
	· 110 000 NOK,

	Polska
	· 135 000 NOK,

	Portugalia
	· 135 000 NOK,

	Czechy
	· 151 000 NOK,

	Norwegia
	· 289 000 NOK


Pogarszająca się w ten sposób konkurencyjność międzynarodowa norweskiej produkcji przemysłowej uznawana jest za obiektywną konsekwencję sprawnego działania „państwa opiekuńczego”. Wynikający stąd stały wzrost cen wewnętrznych jest akceptowany przez społeczeństwo, które czuje się też wzajemnie moralnie odpowiedzialne za równomierną dystrybucję dobrobytu w całym społeczeństwie.

Paradoksalnie sytuacja powyższa wykształciła elastyczne formy zatrudnienia i organizacji czasu pracy oraz systemu wynagradzania. System ten charakteryzuje nowa partnerska rola państwa i związków zawodowych, nowoczesny model ustalania rocznego zakresu zmian płac oparty na negocjacjach i nowy kształt partycypacji pracowniczej w tych negocjacjach. Model ten funkcjonuje sprawnie, ale utrwala nie konkurencyjność norweskiej gospodarki na rynku światowym.

Trwałość tej tendencji sprawia, że duże norweskie przedsiębiorstwa posiadające międzynarodowe doświadczenia ( tylko około 10% ogółu przedsiębiorstw zatrudnia powyżej 100 osób) zaczynają lokować produkcję wymagającą dużej liczby niewykwalifikowanej siły roboczej w krajach, gdzie jest ona tańsza i występuje w nadmiarze.

Dlatego też ograniczony asortymentowo norweski eksport przemysłowy oparty na wiodących zasobach surowcowych, uzupełniany jest poddostawami lub podwykonawstwem z zewnątrz. Dotyczy to głównie poddostaw konstrukcji stalowych dla przemysłu wydobycia ropy i gazu, dla nielicznych stoczni norweskich i stalowych półfabrykatów dla przemysłu przetwórczego. Te dziedziny przemysłu były i są z konieczności  otwarte na współpracę z zagranicą, a występujące tu międzynarodowe standardy techniczne powodują, że największe szanse dostaw mają znani dostawcy konkurencyjni jakościowo i cenowo.

W przypadku towarów konsumpcyjnych istotnym elementem konkurencyjności oferty sprzedaży jest zakres partycypacji kosztów transportu. Odgrywa on w tym bardzo rozciągniętym południkowo kraju, o rozproszonej lokalizacji niewielkich grup ludności tak ważną rolę, że nierzadko czyni droższą produkcyjnie cenę lokalnego produktu niższą od ceny „loco” zagranicznego dostawcy. Jest to także jedną z przesłanek solidarności wewnętrznej społeczności lokalnych. 
Silna i konkurencyjna gospodarka państw skandynawskich nie wyłoniła się spontanicznie w wyniku zmian uwarunkowań makroekonomicznych, ani nie jest rezultatem przedsiębiorczości na poziomie mikroekonomicznym. Jest to raczej efekt złożonych, dynamicznych i bezkonfliktowych interakcji między rządem, przedsiębiorcami i administracją lokalną oraz świadomości i sprawności organizacyjnej społeczeństwa.

Systematyczne postępy procesów internacjonalizacji i globalizacji gospodarki światowej tworzą potrzebą uniwersalnych rozwiązań systemów gospodarczych umożliwiających trwały i zrównoważony rozwój gwarantujący postęp społeczny i poszanowanie środowiska naturalnego
. Warunki te spełnia koncepcja społecznej gospodarki rynkowej, a przykład jej udanego wdrażania stanowią gospodarki krajów skandynawskich. 
Podsumowując, skandynawski model społecznej gospodarki rynkowej, którego konsekwentnym realizatorem jest Norwegia, jest głęboko zakorzeniony w społeczeństwie i posiada obiecujące perspektywy dalszej realizacji. Satysfakcja indywidualna i poczucie równości społecznej są we wszystkich krajach skandynawskich bardzo wysokie. Potwierdza to indeks Giniego, który można przyjąć upraszczająco za miarę oceny zadowolenia społecznego. Wyniósł on w 2006 roku dla wszystkich krajów skandynawskich około 0,25 i jest jednym z najkorzystniejszych na świecie
. Jednak skuteczna realizacja tego modelu wymaga niekonwencjonalnych cech gospodarki i społeczeństwa oraz stosownej polityki rządu, opartej na doborze właściwych instrumentów i dysponowaniu środkami jej realizacji. Model ten wykształciły głównie warunki egzystencji społeczeństw państw skandynawskich, a utrwaliła historia. Jest on bardziej produktem historycznych realiów rozwoju społeczno-gospodarczego, niż rezultatem intelektualnych rozważań.
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